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■ W Dyrekcji Okręgowej Szkolnictwa Zawodowego we Wrocła­
wiu odbyła się 2-dniowa konferencja nauczycielstwa dolno­
śląskich szkół zawodowych. N a  zdjęciu — delegacja młodzie­

ży w sali obrad.

Zapasy hitlerowskiego Wehrmachtu
na uzbrojenie armii 

z a c h o d n io  - n ie m ie c k ie j
BERLIN (PAP) — Jak do­

nosi agencja ADN, poczekal­
nie bońskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych pełne są 
agentów zachodnio - niemiec 
kich firm przemysłowych, któ 
re starają się o otrzymanie 
jamówień na 300.000 metrów 
sukna dla armii zachodnio -  
niemieckiej. Firmy te starają 
się również o zamówienia na 
obuwie, rzemienie i inne czą 
źci umundurowania.

W Niemczech zachodnich 
stwierdza się, że armia zachód 
nio - niemiecka ma otrzymać 
uzbrojenie z zapasów byłej 
armii hitlerowskiej, które w 
1945 r. zostały w całości skon 
fiskowane przez wojska so­
juszników zachodnich. Są to

przede wszystkim karabiny i 
automaty.

Amerykanie zaproponowali, 
aby Niemcy płacili po 1.700 
marek za automat podczas 
gdy w 1944 r. dostarczano au 
tomatów armii hitlerowskiej 
po 150 marek za sztukę. „Pro 
test" marionetek bońskich w 
tej sprawie został odrzucony 
przez Amerykanów, którzy 
oświadczyli, że w Stanach 
Zjednoczonych automat ko­
sztuje 400 dolarów, to znaczy 
1.700 marek niemieckich. Dla 
tego też — stwierdzili Ame­
rykanie — jeśli broń zakupu­
je się u Amerykanów, nale­
ży- za nią płacić w Niemczech 
cenę obowiązującą w Stanach 
Zjednoczonych.

Przemówienie min. Wyszyńskiego
Usunięcie groźby nowe] wojny
oraz utrwalenie pokoju i bezpieczeństwa narodów
celem propozycji radzieckiej przedstawionej

w Kom isji Politycznej ONZ
NOWY JORK (PAP) — Na rannym posiedzenia Ko 

misji Politycznej Zgromadzenia ONZ w dniu 23 pa 
ździernika postanowiono po krótkiej dyskusji, że w 
czwartym punkcie porządku dziennego rozpatrzona bę 
dzie sprawa obowiązków państw w wypadku rozpoczę­
cia działań wojennych, jak również sprawa utworze­
nia „stałej komisji dobrych usług".

Z kolei komitet przeszedł do 
trzeciego punktu porządku 
dziennego, w myśl propozycji 
delegacji ZSRR, — „deklara­
cji w  sprawie usunięcia groź­
by nowej wojny oraz utrwa­
lenia pokoju 1 bezpieczeństwa 
narodów".

Propozycję tę uzasadniał

Rząd polski wzywa Episkopat
do zorganizowania na Ziemiach Zachodnich 

s ta ły c h  d iecezji k o śc ie ln y ch
WARSZAWA (PAP) Urząd 

do spraw wyznań przesłał w 
dniu 23 bm. na ręce sekretarza 
Episkopatu — ks. biskupa Z. 
Choromańskiego następujące

Porozumienie między przed­
stawicielami Rządu R. P. i Epi 
skopatem z dnia • 14 kwietnia 

w. sposeb jasny f  nujdwu­
znaczny ustala w punkcie 3, że 
na Ziemiach Odzyskanych za­
miast dotychczasowych admi­
nistratorów diecezji winni być 
stali biskupi ordynariusze, a 
zamiast tymczasowych admini­
stratorów parafii — stali pro­
boszczowie, podobnie jak na in-

nych terenach . Państwa Pol­
skiego.

Od czasu zawarcia porozu­
mienia minęło przeszło 6 mie­
sięcy. W czasie tym podpisany 
został układ między Rządem 
R. P. a Rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, do­
tyczący wytyczenia istniejącej 
gianicy... na Odrze i - Nysie. 
Układ ten jest formalno-praw­
nym przypieczętowaniem fak­
tu przynależności po wieczne 
czasy Ziem Odzyskanych do 
Polski.

Równocześnie wszelkie rewi­
zjonistyczne, antypolskie, hitle­
rowskie i imperialistyczne czyn

Skandaliczny wyrok na Martina

Lud francuski
z a g r o d z i  d r o g ę  fa sz y z m o w i

' GENEWA (PAP) — Jak do 
noszą z Paryża, Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Francji podjął uchwałę, któ­
ra stwierdza m. in.:

KC Komunistycznej Partii 
Francji, wyrażając oburzenie 

t ludu francuskiego, wnosi ener 
giczny protest przeciwko 'ska 
zaniu na 5 lat więzienia dziel 
nego marynarza Martina, któ 
ry występował przeciwko 
wojnie z Vietnamem. Wydano 
haniebny wyrok mimo, że 
trybunał wojskowy w Tulonie 
zmuszony był porzucić 
oszczercze oskarżenie Marti­
na o sabotaż. Proces w Tulo- 
nei ujawnił prawdziwe cele 
rządu francuskiego, który dą 
ży do dyskredytowania wszy­
stkich bojowników o pokój. 
W ten sam sposób postępował 
trybunał Vichy, gdy wydał 
wyrok na najlepszych patrio 
tów francuskich.

Skandaliczny wyrok trybu­
nału w Tulonie świadczy o 
tym, że rząd niezdolny do 
przeciwstawienia się potężne 
mu 1 stale wzrastającemu ru 
chowi mas w obronie pokoju 
stosuje coraz brutalniejsze re 
presje i prowokacje faszystów 
skie. Jednakże lud francuski

Z walk w Korei
PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne armii ludowej KorAń 
skie] Republiki Ludowo - De­
mokratycznej podało, że na 
Wszystkich odcinkach frontu od 
działy armii ludowej toczyły 
ooronne walki z nacierającymi 
oddziałami amerykańskimi i po- 
fudmowo - koreańskimi. W re- 
™ e. na północ od Phenianu 
Wdziały armii ludowej pod na­
ciskiem liczebnie przeważające­
go nieprzyjaciela cofnęły sie na 
“Owe pozycje obronne, zadając 

.Wo,skom amerykańskim znacz­
ne straty w ludziach i sprzecie 
Wojennym.
 ̂Na wschodnim wybrzeżu od- 

' S,Zi ■ arm” ludoy/ei nowstrzy- 
natarcie przeciwnika na 

Ppttioc od Hamhyng 1 w rejo­
we Buathena.

zagrodzi drogę faszyzmowi i 
wojnie przygotowywanej przez 
imperialistów. Lud francuski 
zjednoczy się w  zwartych sze 
regach bojowników o pokój ł 
we wspólnej akcji domagać 
się będzie uchylenia wyroku, 
skazującego na 5 lat więzie­
nia dzielnego marynarza Mar 
tina.

niki wszczęły — w ramach 
swej obłędnej nagonki wojen­
nej _  zbrodniczą kampanię 
przeciwko naszej granicy za­
chodniej, nasilając ją coraz 
gwałtowniej i  wiążąc z remili- 
taryzacją Niemiec zachodnich.

Nie bacząc na to, władze 
kościoła katolickiego, miast 
przyśpieszyć realizację swego 
uroczystego zobowiązania, na­
dal utrzymują na odcinku ko­
ścielnym stan tymczasowości 
na Ziemiach Odzyskanych. Ta­
ka postawa narusza umowę 
i jaskrawo koliduje z intere­
sem państwowym i  narodo­
wym Polski i jest na rękę tyl­
ko czynnikom antypolskim 
i wszelkim siłom agresji i pod 
żegania do wojny.

Ponieważ nic nie może stać 
na przeszkodzie pełnej stabili­
zacji prawno-politycznej na 
Ziemiach Zachodnich, Rząd R. 
P. nie zamierza dłużej tolero­
wać na terytorium Państwa 
Polskiego takiego stanu rzeczy 
i wzywa Episkopat polski do 
zlikwidowania obecnego stanu 
tymczasowości stanowisk ko­
ścielnych na Ziemiach Zachod­
nich, podkreślając z naciskiem, 
że zasłanianie się względami 
formalnymi w sprawie tak 
istotnej wagi nie stanowi żad­
nego usprawiedliwienia.

Milion metrów sześć, ziemi
wysypano na wał przeciwpowodziowy

WARSZAWA (PAP). Nad 
lewym brzegiem Wisły ńa 16- 
kilometrowym odcinku od Ka- 
zunia, aż do wsi Secymin ciąg 
nie się usypany w ciągu 3 lat

Komunikat
Głównego

Pełnomocnika

spisu inżynierów 
i techników

W związku z zakończeniem 
w dniu 20 października 1950 r. 
spisu inżynierów i techników 
oraz osób wykonujących czyn­
ności, bądź też zajmujących 
stanowiska powierzane zazwy­
czaj inżynierom lub technikom, 
podaje się do wiadomości osób, 
które podlegając w myśl usta­
wy z dnia 18 lipca r. b., spi­
sowi, nie mogły z jakichkolwiek 
przyczyn zgłosić się do rejestra 
cji, aby natychmiast zawiado­
miły o tym Naczelną Organiza 
cję Techniczną, — rejestr inży 
nierów i techników, Warsza­
wa, ul. Czackiego 3/5, 2,2, ce­
lem uniknięcia konsekwencji 
prawnych.

Należy wyraźnie podać imię, 
nazwisko, dokładny adres za­
mieszkania, oraz zakładu pra­
cy, stanowisko, zawód, wy­
kształcenie i powody niezgło- 
szenia się do spisu.

wał przeciwpowodziowy, który 
za dwa lata przedłuży się do 
30 km., sięgnie aż do ujścia 
Bzury i w ten sposób zabezpie­
czy całkowicie ponad 70.000- 
hektarowy obszar ziemi w doli­
nie sochaczewskiej od klęsk po 
wodzi. Budowa wału, rozpoczę 
ta po katastrofalnej powodzi 
w 1947 r., która zniszczyła 
wsie na terenie gmin Tułowi­
ce i Głusk, jest największą z 
prac ziemnych, prowadzonych 
obecnie w naszym kraju. Koszt 
tej inwestycji wyniesie około 
2 mld. złotych.

Milionowy metr sześcienny 
ziemi wysypano na wał powo­
dziowy w dniu 23 bm. na od­
cinku budowy, położonym w 
pobiiżu wsi Secymin.

Uchwały
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). Rada 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 24 bm. uchwaliła projekty 
dekretów: 1) o przekształceniu 
akademii handlowych w Krako­
wie i Poznaniu — na Wyższe 
Szkoły Ekonomiczne i 2) o za­
wodzie lekarza. Ten ostatni de­
kret regulując sprawy związa­
ne z wykonywaniem zawodu 
lekarza, zgodnie z potrzebami 
obecnej służby zdrowia, usunie 
przeżytki z okresu przedwojen­
nego w traktowaniu tego zawo­
du.

szef delegacji radzieckiej min. 
Wyszyński, którego mowa za 
jęła całe poranne posiedzenie 
1 słuchana była z jak naj­
większą uwagą.

Na początku swej mowy 
miń. Wyszyński przypomniał, 
że 20 września przedstawił 
Ogólnemu Zgromadzeniu 
swe propozycje, zmierzające 
do usunięcia groźby nowej 
wojny oraz do utrwalenia po 
koju 1 bezpieczeństwa. Pod­
czas dyskusji na Ogólnym 
Zgromadzeniu delegacja ZSRR 
sprecyzowała zasadnicze mo­
tywy, które skłoniły rząd ra 
dziecki do złożenia na V se­
sji Ogólnego Zgromadzenia 
projektu tej deklaracji.

Szef delegacji radzieckiej 
podkreślił, że przyjęcie takiej 
deklaracji nabiera szczególne­
go znaczenia w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej, kie­
dy pożoga wojenna objęła Ko 
reę i inne kraje Dalekiego

Wschodu; kiedy nie ustają in 
trygi podżegaczy do nowej 
wojny, zagrażające interesom 
całej ludzkości. Z drugiej stro 
ny — oświadczył mówca — 
milionowe rzesze ludzi pracy 
z niebywałą siłą wznoszą po­
tężny głos protestu przeciw­
ko przygotowaniom do no­
wej wojny, domagając się od 
rządów swoich krajów sta­
nowczych i konsekwentnych 
środków w celu utrwalenia 
pokoju, usunięcia groźby no­
wej wojny, zapewnienia bez­
pieczeństwa narodów.

Min. Wyszyński stwierdził, 
że propozycje złożone przez 
delegację ZSRR zmierzają do 
urzeczywistnienia celów 1 za­
sad ONZ, ustalonych w Kar­
cie. Idea walki o pokój — 
oświadczył mówca — przewi 
ja się czerwoną nicią poprzez 
cały projekt deklaracji.

We wstępie do deklaracji 
podkreśla się, że obecne wy­
darzenia w Korei i w innych 
częściach strefy Pacyfiku po­
twierdzają znów dobitnie wy­
jątkową ważność i aktualność, 
pod kątem widzenia sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów, wspólnych pokojowych 
wysiłków pięciu mocarstw — 
stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa, na których spo-

Prszydent R .P . za rząd z i!

zwołanie Sejmu Ustawodawczego
na sesję jesienng 1950 r.

WARSZAWA (PAP). Marsza­
łek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. otrzymał następujące za­
rządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 24 bm. w spra­
wie zwołania Sejmu Ustawodaw 
nZej950a zvryczainą £esie iesien-

Na podstawie art. 7 ust. 1 i 2 
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. 0 ustroju i za­
kresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Pol­
skiej — zwołuje Sejm Ustawo­
dawczy na zwyczajną sesje je­
sienną w dniu 28 października 
1950 r.

Prezydent Rzeczypospolite!
(—) Bolesław Bierut 

Prezes Rady Ministrów 
(—) Józel Cyrankiewciz

Marszałek Sejmu Ustawodaw­
czego R. P. wydał w związku z 
tym zarządzenie treści nastę­
pującej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego R. P. odbędzie sie w 
dniu 28 października 1950 r. o 
godz. 11.

Marszałek Sejmu 
U stawodawczego 

(—) Wł. Kowalski

PORZĄDEK DZIENNY 
83 POSIEDZENIA SEJMU 

USTAWODAWCZEGO OBEJMUJE
projektu ustawy o ratyfikacji 
układu między Rzeczpospolitą Pol 
ską a Niemiecką Republiką De­
mokratyczną o wytyczeniu ustalo-
kiej granicy państwowej, podpi-. 
sanego w Zgorzelcu dnia 6 lipca

2. Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o ratyfikacji pro 
tokólu o przedłużeniu międzyna­
rodowej konwencji sanitarnej, do-

12 kwietnia 1933 r., podpisanego 
w Waszyngtonie dnia 23 kwietnia

projektu ustawy o ratyfikacji pro
rodowej konwencji sanitarnej z 
1944 r., zmieniającej międzynaro­
dową konwencję sanitarną z dnia 
21 czerwca .1926 r., podpisanego w 
Waszyngtonie dnia 23 kwietnia

4. Sprawozdanie komisji prawni­
czej i regulaminowej o poselskim
których przepisów prawa o aktach

czywa szczególna odpowie* 
dzialność za utrzymanie po­
koju międzynarodowego.

Związek Radziecki, mimo 
wielu przeszkód stojących na 
drodze do utrwalenia pokoju 
i współpracy między naroda­
mi kroczy wytrwale tą drogą, 
żywiąc głębokie przekonanie,. 
że odpowiada to w pełni na­
dziejom i pragnieniom naro­
du radzieckiego i wszystkich 
innych miłujących pokój na­
rodów, odpowiada interesom 
całej ludzkości.

Następnie min. Wyszyński 
przypomniał zasady polityki 
zagranicznej ZSRR wykazu­
jąc, że cała ta polityka zawsze 
nacechowana była troską o 
pokój. Mówca przytoczył licz 
ne fakty i dokumenty z dzie­
jów państwa Rad, świadcząc* 
o tym, że rząd radziecki nie­
zmiennie i stanowczo walczył

(dokończenie na str. 2-ej>

W. M o fo io w
p o w ró c ił J o  H o s k w y

PRAGA (PAP). 23 paździer­
nika opuścił Pragę zastępca prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — W. Mołotow. Na lot­
nisku praskim żegnali Mołoto- 
wa: przewodniczący Zgromadzę 
nia Narodowego Rapubliki Cze­
chosłowackiej dr. John, członko 
wie rządu z premierem Zapotoe 
kim na czele, sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji Slansky i wielu odpo­
wiedzialnych pracowników cze­
chosłowackich organizacji spo­
łecznych.

Na lotnisku udekorowanym 
flagami czechosłowackimi i ra­
dzieckimi wystawiono kompanie 
honorową i odegrano hymny 
państwowe Związku Radzieckie 
go i Republiki Czechosłowac-
kiej. .  ,  .  -

MOSKWA (PAP). W dniu 23 
października, zastępca przewod­
niczącego Racly Ministrów ZSRR 
W. Mołotow powrócił z Pragi 
do Moskwy.

Delegacja polska 
przybyła z Pragi

WARSZAWA (PAP). Po za­
kończeniu obrad praskiei kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych ośmiu państw, powró­
ciła do Warszawy polska dele­
gacja z ministrem spraw zagra­
nicznych Zygmuntem Modzelew 
skim i wiceministrem Stanisła- 

Skrzeszewskim na czele.

■ Pekin. Chiński Komitet 
Obrońców Pokoju stwierdził. ż« 
według danych do dnia 19 paź­
dziernika rb„ Apel Sztokholm­
ski podpisało w Chinach już 
przeszło 195 milionow osob.

■ Sofia. Szerokie rzesze mało 
i średniorolnych chłopów w 
Bułgarii, którzy przekonywuia 
sie o wyższości zespołowej upra 
wy roli nad gospodarka indywi­
dualną, wstępują masowo do m  
niczyrfi spółdzielni produkcyj-

Zbliża się rocznica Rewolucji Październikowej

Setki listów do przyjaciół radzieckich
piszq robotnicy polscy

KRAKÓW (PAP). W związku 
ze zbliżającą sie 33 rocznicą 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej i Miesią­
cem Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, setki załóg fa­
brycznych i robotników woj. 
krakowskiego piszą listy do ro­
botników radzieckich, dając 
w nich wyraz czci i miłości dla 
Związku Radzieckiego i wodza 
mas pracujących świata — Ge- 
neralissimuse Józefa Stalina.

W liście do robotników Le- 
ningradzikich Zakładów Przemy 
słu Odzieżowego, załoga Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego w 
Krakowie pisze m. in.:

„Opierając sie na Waszym do 
świadczeniu i na serdecznej 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
realizujemy  ̂Plan  ̂6-letni. Jjudu-

W liście włókniarzy Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Weł 
nianego im St. Dularza w Mi- 
kuszowicach Krakowskich do 
włókniarzy radzieckich czyta-

..Polska Ludowa idzie wielki-

mi krokami do socjalizmu. My 
włókniarze bierzemy czynny 
udział w walce o zbudowanie 
fundamentów ustroju socjali­
stycznego. W walce i pracy na­
szej wzorujemy sie na boga­
tych doświadczeniach przodują­
cych robotników radzieckich, a 
szczególnie na pierwszym przo­
downiku i racjonalizatorze ra­
dzieckiego przemysłu włókien­
niczego tow. Czutkich, który, bę 
dac gościem w naszych zakła­
dach udzielił nam wielu cen­
nych rad.

W ŁODZI NOWE KOŁA 
TPP-R

Podczas, licznych uroczystych 
zebrań poświeconych 33 roczni­
cy Rewolucji Październikowej, 
z urozmaiconym programem ar­
tystycznym wystąpią świetlico­
we zespoły fabryczne. Teatry 
łódzkie wystawia sztuki pisa­
rzy rosyjskich 1 radzieckich.. 
M. in. Teatr im. Stefana Jara­
cza przygotowuje sztukę Simo­
nowa pi. „Obcy pień“.

Ostatnio w Łodzi, powstały

23 nowe koła zakładowe i 44 
koła szkolne TPP-R.

W pow. elbląskim powstało 
w ostatnich dniach' w groma­
dach oraz w spółdzielniach pro­
dukcyjnych 30 nowych kół 
TPP-R. Powstałą również nowe 
koła wiejskie TPP-R w powia­
tach kwidzyńskim i malbor- 
skim.

O
W świetlicach wiejskich na 

Lubelszczyźnie ZSCh. zorgani­
zuje 200 kółek marksistowsk?- 
leninowskich i około 35 kołek 
miczurinowskich. Wszyscy u- 
czestnicy kół świetlicowych 
przeprowadzą masowa nauk* 
pieśni radzieckich. Zradiofonizo 
wane świetlice urządzą zbioro­
we słuchanie audycji radiowych. 
Z inicjatywy ZSCh. zorganizo­
wanych zostanie ponad 20 kur­
sów jeżyka rosvjski<«ro ora* 
powstaną nowe koła TPP-R.

•
W Poznaniu będzie wysława 

książki i prasy radzieckiej, or­
ganizowana przez zespół oracow 
ników biblioteki miejskiej. Na 
wystawie znajdą sie przekła­
dy z literatury radzieckiej i kla­
syków rosyjsikich.
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Zwycięskie cyfry
' Narody Związlcu Radzieckie­
go, wykonawcy genialnych pla­
nów Stalinowskich, dowiedzia­
ły  się z komunikatu Centralne­
go Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów ZSRR, 
że produkcja przemysłu ra­
dzieckiego wzrosła w III kwar 
tale br. o 24 procent w porów­
naniu z III kwartałem 1949 
roku. Rolnictwo radzieckie ma 
nie mniej poważne sukcesy. U- 
rodzaje zbóż, mimo niesprzy­
jających warunków atmosfe­
rycznych w niektórych czę­
ściach kraju Rad, nie zmniej­
szyły się w porównaniu z ub. r. 
a kultury techniczne daleko 
przewyższyły swój stan z mi­
nionego roku.

Jeżeli do tego dodamy, że 
prawie o dwa i pół miliona o- 
eób wzrosła ilość zatrudnio­
nych w gospodarce narodowej 
(Związku Radzieckiego, a w 
(porównaniu z III kwartałem 
wb. roku wydajność pracy ro­
botników podniosła się o dal­
sze 12 procent, to będziemy n o  
gli łatwo ocenić wzrastającą 
codziennie potęgę socjalistycz­
nej gospodarki.

W -tym samym czasie, kiedy 
zbrodniarze wojenni, podżega­
cze do nowej rzezi — amery­
kańscy imperialiści produkują 
^śmiercionośną broń, przy po­
mocy której mordują ludność 
cywilną Korei, walczącej o wol 
ność i prawo do życia, na pola 
radzieckie wkraczają tryum­
falnie nowe traktory. W ciągu 
dziewięciu miesięcy tego roku 
■wyprodukowano 130 tysięcy 
traktorów, 33 tysiące kombaj­
nów, 1,3 miliona różnych ma­
szyn rolniczych oraz 66 tysię­
cy ciężarowych samochodów!

Podczas kiedy w  krajach ka­
pitalistycznych, sprzedających 
bezwstydnie swoją niepodle­
głość amerykańskim imperiali­
stom — trwa bezrobocie, fabry 
ki zamykają swe bramy, a do 
demonstrujących tłumów kie­
ruje się lufy karabinowe — w 
gospodarce narodowej kraju 
robotników i chłopów wzrosła 
ilość zatrudnionyck o prawie 
2,5 miliona osób, a wydajność 
pracy robotników przemysłu w 
porównaniu z III kwartałem 
roku ubiegłego wzrosła o po­
nad 12 procent.

W jednym tylko roku 1950

wzmocnione zostały kadry spe­
cjalistów w ZSRR o pół milio­
na absolwentów wyższych uczel 
ni i instytutów technicznych,
a 800 tysięcy nowych studen­
tów zapełniło różne fakultety,

W okresie, kiedy kapitali­
styczni specjaliści głowią się 
nad coraz nowymi metodami 
redukcji płac robotniczych, w 
przemyśle socjalistycznym na­
stąpiło obniżenie kosztów wła­
snych o 7 procent na skutek 
zastosowania najnowocześniej­
szych metod produkcji. Klasy­
cznym przykładem wzrostu 
dobrobytu obywateli radziec­
kich jest fakt, że obrót w han­
dlu detalicznym był w III 
kwartale, o 33 procent wyższy, 
niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego. Wyroby przemysło­
we zostały sprzedane w ilości
0 37 procent wyższej, niż w III 
kwartale 1949 r.

Czy przytoczone cyfry nie 
obrazują dostatecznie i najwy­
mowniej różnicy między kra­
jem wolności i dobrobytu a 
niewolą kapitalizmu, głodem, 
nędzą i bezrobociem? Czy po­
trzebne są jakiekolwiek słowa, 
podczas kiedy zwycięskie cyfry 
z każdej dziedziny życia ŻSRR 
dobitnie udowadniają milionom 
ludzi na świecie, po której 
stronie jest wolność, pokój
1 dobrobyt?

Dlatego sukcesy Związku 
Radzieckiego napawają otuchą 
i  nadzieją masy ludowe całego 
świata. Są one bodźcem do dal 
szych osiągnięć proletariatu 
krajów demokracji ludowej, 
stanowią one podnietę dla mas 
pracujących krajów kapitali­
stycznych i kolonialnych w ich 
walce z "bezlitosnym wyzyskiem 
i  krwiożerczym imperializmem. 
Każdy sukces jest klęską dla 
obozu morderców ludności ko­
reańskiej, jest dalszym wzmoc­
nieniem obozu pokoju i postę­
p y n a  czele którego kroczy 
ZSRR, z organizatorem swych 
zwycięstw i wodzem postę­
powej ludzkości — Józefem 
Stalinem.

Osiągnięcia kraju komuni­
stycznego budownictwa, kraju 
przeobrażenia przyrody, przo­
dującej_ nauki i wspaniałej 
techniki — to zwycięstwo obo­
zu postępu nad ciemnymi siła­
mi gasnącego świata wyzysku.

Z kim idzie, komu służy Episkopat?
Nie ma chyba sprawy rów­

nie jasnej dla' całego narodu 
polskiego. Jak ta, że ziemie 
odzyskane są częścią składo­
wą naszego państwa, że wró­
ciły do nas na wieczne czasy 
1 że ten powrót starych ziem 
do Macierzy był wielkim ak­
tem sprawiedliwości dziejo- 
w’ej. Jest to sprawa, w któ­
rej zgodni są Polacy ze wszy 
stkich klas i warstw społecz­
nych, wierzący i niewierzący, 
świeccy i duchowni, starsze 
pokolenia i młodzież. Różne 
nas kwestie mogą dzielić, ale 
tn nasz glos, glos 25-miIiono- 
wego narodu brzmi jak jeden

Wyszła już niemal z użycia 
nazwa „Ziemie odzyskane", 
mówimy teraz po prostu o poi 
skich ziemiach zachodnich, 
które zostały całkowicie za­
ludnione, zagospodarowane i 
zlane w jedną monolitową ca 
łośó z innymi częściami kra­
ju.

To wielkie dzieło dokonane 
zostało w tak krótkim czasie
— ku podziwowi całego świa 
ta — dzięki solidarnemu wy­
siłkowi całego społeczeństwa 
polskiego i rządu ludowego, 
przy wydatnym udziale sze­
rokich rzesz katolików i pa­
triotycznego, związanego z na 
rodem duchowieństwa.

W roku bieżącym dokonane 
zostało również formalno • 
prawne przypieczętowanie 
istniejącego już faktu — przy 
należności do Polski ziem 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
Mianowicie podpisany został 
między Rządem RP a rządem 
NRD układ o* wytyczeniu usta 
lonej i istniejącej granicy pań 
stwowej — granicy pokoju i 
przyjaźni. Dla całego postę­
powego i pokojowego świata
— na wschodzie i na zacho­
dzie, w Europie i w Azji — 
tak właśnie nazywa się nasza 
granica na Odrze i Nysie: 
granica pokoju i przyjaźni.

Sprawa jest więc jasna 1 
wyraźna. Punkt Kropka.

*
Niemniej łatwe jest do usta 

lenia, jakie ośrodki wrogie na 
rodowi polskiemu, wrogie po 
kojowi na świecie występują 
przeciw naszym granicom za 
chodnim, próbując ukuć w 
ten sposób oręż dla swoich 
zbrodniczych planów. P o

P r o c e s  o r g a n iz a to r ó w  „ y g l e ń s l i e g o  o l r e g u  Ą & »

Szpiegostwo na rzecz Anglosasów
było głównym zajęciem zdrajców

WARSZAWA. 23 bm. przed Wojskowym Sądem Rejo­
nowym w Warszawie rozpoczął się proces organizatorów 
tzw. „mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego okręci AK“
W pierwszym dniu rozprawy 

odczytano konkluzje aktu oskar 
zema, po czym sad przystąpił 
do przesłuchania słownego o- 
skorzonego, b. komendanta okre 
Bu wileńskiego AK Antonie- 
Ho Olechnowicza.

Zapytany na wstępie, czy przy 
znaje się do działalności w ra­
mach nielegalnej organizacji 
antypanstwowei po wyzwolenia, 
Olechnowicz dał odpowiedź
twierdząca. Prayznał sie rów­
nież do zorganizowania komórki 
wywiadowczej w ramach tej 
organizacji.

Składając wyjaśnienia w zwia 
łku z tymi dwoma zarzutami, 
oskarżony stwierdził, że oojąw- 
jzy w kwietniu 1945 r. funkcję 
komendanta okręgu wileńskie- 

zorganizował przerzut 
oddziałów AK z Wileńszczyrny 
na teren kraju. Członkowie wi­
leńskiego AK po przyjeżdzie do 
Polski, zaopatrzeni zostali w fał 
*zywf dokumenty i otrzymali 
oa Olechnowicza rozkaz ukrycia 
sie. Już w pierwszych dniach 
pobytu w kraju oskarżony zor­
ganizował swój „sztab" oraz ko- 
morke wywiadowcza.

Oskarżony Olechnowicz, kon­
tynuując działalność konspira­
cyjna. nawiazał kurierska łocz- 
liosc z gen. Kopańskim ze szta­
bu * londyńskiego, od któreso 

otrzymał wytyczne podziemnej 
działalności AK w kraju.

„Gen. Kopański — mówi o- 
ykarżony — polecił utrzymywać 
komendę okręgu wileńskiego 
wyłącznie w swojej dyspozycji. 
Gen. Kopański podał mi, że za­
da ode mnie informacji odnoś­
nie wojska, zwłaszcza kadry 
oficerskiej, dyslokacji jednostek 
wojskowych, ich liczebności, 
struktury organizacyjnej i uzbro jenia .

Oskarżony wyjaśnia dalej, że 
Kopański żądał również infor­
macji na # temat działalności 
władz bezpieczeństwa oraz za- 
Radnień gospodarczych i poli­
tycznych Polski.

Oskarżony stwierdź*, że zbie­
rane w kraiu w myśl tych in­
strukcji informacje szpiegow­
skie bvłv systematycznie prze­
syłane do Londynu.

Oskarżony wyjaśnia dalei. że 
gdv łączność z Ben. Kopańskim 
napotykała na trudności tech­
niczne— uzyskano nową droee 
łączności zagranicznej • z gen. 
Kopańskim poprzez sztab II kor 
pusu Andersa.

V/ 1947 r. Olechnowicz tdał 
sif nielegalnie do Paryża. r,dzie 
ornvł spotkanie z przedstawi­
cielem gen. Kopańskiego — płk.

Zimnalem. Płk. Zimnal dał wów 
czas oskarżonemu wytyczne dal 
szej podziemnej działalności w 
kra] u. Wytyczne te opierały sie 
na rachubach na wybuch no­
wej wojny.

Po powrocie z Paryża do Pol­
ski oskarżony w myśl wytycz­
nych płk. Zimnala w instruk­
cjach nadeszłych następnie z za 
granicy rozpoczął ewidencje 
działających w kraju członków 
podziemia.

Oskarżony zeznaje dalej, że w 
1948 r. otrzymał z zagranicy po­
lecenie dalszego rozszerzenia 
prowadzonej w kraju akcji szpie 
gowskiej. Polecenie to oskarżo­
ny wykonał. Raporty wywiadów 
cze były wysyłane z kraju dro­
ga na Paryż i Londyn.

Przewodniczący: Co zawiera­
ły te raporty? ___

Oskarżony: Dokładnie i szcze­
gółowo nie mogę sobie wszyst­
kich przypomnieć. Wiem, że 
obejmowały one informacje woj 
skowe, polityczne i gospodarcze. 
Np. transporty kolejowe, roz­
mieszczenie jednostek wojsko­
wych, nazwiska dowódców, ilość 
samolotów na lotniskach itp.

Przewodniczący: He przyjęliś­
cie pieniędzy za te pracę? 

Oskarżony: Około 9 tys. do-

larów. Jednaik nie było to za 
prace, było to pojmowane jako 
zapomogi.

Dalsza część przesłuchania 
osk. Olechnowicza dotyczy jego 
współpracy z armią hitlerowską 
jako komendanta inspektoratu 
wileńskiego okręgu AK w cza­
sie okupacji.

Na pytanie przewodniczącego 
oskarżony udziela szeregu wy­
krętnych odpowiedzi w końcu 
jednak przyznaje, że w czerwcu 
1944 r. na Wileńszczyźnie prze­
prowadzał rozmowy z przedsta­
wicielem armii hitlerowskiej.

Oskarżony wyjaśnia dalej, że 
sztab jego zorganizował tak 
zwaną grupę młodzieżową, któ­
rej członkowie byli wykorzysty 
wani w lotnych ekipach szpie­
gowskich oraz używani do do­
konywania napadów terrory­
styczno -  rabunkowych, do pro­
wadzenia wywiadu i nawiązy­
wania dróg łączności.

Mówiąc dalej o działalności 
szpiegowskiej ma rzecz Anglo­
sasów, obejmującej wywiad woj 
skowy, polityczny i gospodar­
czy, Olechnowicz przyznaje m. 
in„ że poprzez swą siatkę wy­
wiadowcza usiłował również ze­
brać i przekazać za granice in­
formacje o rozwoju badań nad 
energią atomową przeprowadza­
nych w Polsce.

Na tym sąd przerwał rozpra­
wę do dnia następnego.

p i e r w s z e ,  wojenny obóz 
amerykańskiego imperializ­
mu; po  d r u g ie ,  oddany 
mu duszą 1 ciałem Watykan, 
po t r z e c i e ,  wszelkie od­
wetowe, hitlerowskie, antypol 
skie ośrodki w Niemczech za 
chodnich.

Żeby napędzać Niemców do 
najemnego wojska, żeby ich 
pozyskać dla nowej zbrodni 
wojennej, amerykańscy pod­
palacze najchętniej operują 
mamidłem naszych ziem za­
chodnich. A że z tym tworze­
niem armii niemieckiej idzie 
im jak po najtwardszej gru­
dzie, a że buntują się prze­
ciw temu nie tylko niemiec­
kie masy ludowe, ale także 
mieszczański, kościół ewange­
licki 1 tacy adcnauerowscy po 
litycy jak Ileinemann — 
więc imperialiści trumanow- 
scy są gotowi wszelkie moce 
piekielne wezwać do pomocy.

No I są na ich usługach 
ociekający krwią generałowie 
Hitlera — Guderiany, Man- 
teuffle, Haldery, są wielkie 
ryby kapitału niemieckiego, 
są różnego koloru i maści 
agentury emigracyjne. No 1 
jest oczywiście Watykan. Mi­
łościwy zawsze dla imperia­
lizmu niemieckiego, wrogi od 
wieków interesom Państwa 
Polskiego.

Podział więc jest jasny 1 
wyraźny I nie byłoby potrze­

by raz jeszcze p  tym pisać, 
gdyby nie to, ze trzeba na 
tym właśnie wyraźnym tle 
napisać pytanie: gdzie, po któ 
rej stronie jest Episkopat Pol 
ski?

*
Przed 6-ciu z górą miesią­

cami zawarte zostało porozu­
mienie między rządem RP a 
Episkopatem polskim. W po­
rozumieniu tym ustalono wy­
raźnie, że na ziemiach odzy­
skanych winni być stali bi­
skupi ordynariusze — zamiast 
mających tymczasowy cha­
rakter administratorów die­
cezji, i stali proboszczowie —

nistratorów parafii. To sfor­
mułowanie było dla wszyst­
kich Polaków, — dla katoli­
ków zwłaszcza — stwierdze­
niem oczywistego, jedynie 
słusznego, - koniecznego załat­
wienia sprawy.

W każdej dziedzinie życia 
każda tymczasowość na na­
szych ziemiach zachodnich 
jest z polskiego punktu wi­
dzenia niedopuszczalna. Jest 
ona natomiast — ta tyniczaso 
wość — pożądana i potrzeb­
na dla wszelkiej zbrodniczej 
akcji, wymierzonej w całość 
Państwa Polskiego i w po­
kojowe stosunki w samym ser 
cu Europy.

Aliści pól roku upłynęło, a

Episkopat polski nic me . 
bił, żeby stan tymczaso®, 
w zakresie kościelnym aa J 
miach zachodnich zakońa! 
Byl układ polsko - niemj2 
była manifestacja w Zg0? 
cu, były wybory w NRD » 
kcjonujące 98-iu proc. gL 
granicę Odry _  Nysy — j, 
tyku. Ale Episkopat 
nadal utrzymuje stan w 
czasowości w diecezjach 1u 
rafiach na ziemiach zacW 
nieb.

Że tego chce Watykan, j 
tego chce przygotowujący , 
wą wojnę Waszyngton, że |( 
go chce wszelka hitierows] 
swołocz — to wiemy dosl, 
nale.

Ale czego chce, z kim iaj 
i kogo słucha Episkopat jfl 
ski? Czyim kieruje się intert 
sem?

Takie pytania trzeba post 
wić po przeczytaniu pisma* 
rektora Urzędu do Sptłi 
Wyznań, skierowanego do hj 
rarchii kościelnej w Polsct

Społeczeństwo polskie, kaii 
licy polscy, ogromna wjj, 
kszość duchowieństwa polsfej, 
go, dla których ziemie a. 
chodnie nie są ani na jednyu 
hektarze tymczasowe, nie m 
gą mieć nic wspólnego z t® 
kolwiek, kto myśli i działa i® 
czej, niż naród.

Hl

Przemówienie min. Wyszyńskiego

w Kom isji Politycznej ONZ
0 pokój. Radziecka polityka 
zagraniczna niezachwianie dą 
ży do zrealizowania celów, od 
powiadających podstawowym 
interesom narodu radzieckie­
go i wszystkich narodów po­
kój miłujących. Szef delega­
cji radzieckiej zacytował wy­
powiedzi Generalissimusa 
Stalina na temat polityki za­
granicznej ZSRR i dążeń 
ZSRR do współpracy z pań­
stwami należącymi do inne­
go sytemu społecznego. Przy­
toczył on słowa, jakie wypo­
wiedział Generalissimus 
Stalin w  rozmowie z pierw­
szą amerykańską delegacją 
robotniczą w 1927 r. oraz od­
powiedzi Generalissimusa 
Stalina udzielone A. Wortho- 
wi i E._ Rooseyeltowi w 1-946 
r. jak również Kingsbury 
Smithowi.

Następnie szef delegacji ra­
dzieckiej przytoczył fakty de­
maskujące agresywny, imperia 
listyczny charakter polityki za 
granicznej USA i Anglii, któ­
rych rządy stosują politykę si­
ły, realizowaną za pomocą na­
cisku i dyktatu, popieraną ta­
kimi argumentami jak armia, 
flota wojenna i siły lotnicze. 
Min. Wyszyński stwierdził też 
na podstawie przekonywują­
cych faktów, że u dyplomatów 
tych krajów istnieje rozbież­
ność między słowami a czyna­
mi. Zwrócił on uwagę, na po­
gwałcenie przez USA zobowią­
zań międzynarodowych a w 
szczególności układów zawar­
tych w Jałcie i Poczdamie.

Szef delegacji ZSRR poddał 
przy tym wyczerpującej anali­
zie różne deklaracje Achesona
1 Bevina oraz ostatnie oświad­
czenie prezydenta Trumana w 
San Francisco i  wykazał, że 
wystąpienia te przepojone są 
kultem siły.

Kult siły, kult broni atomo­
wej podnoszony jest przez kie­
rowników bloku anglo-amery-_ 
kańskiego do godności główne­
go motoru stosunków między­
narodowych, głównej dźwigni 
całej polityki zagranicznej.

Szef delegacji ZSRR podkre
ił z całym naciskiem, że ta 

polityka siły jest całkowicie 
bezowocna w stosunku do 
ZSRR. Dla eksperymentów do­
konywanych przez zwolenni-

I ków polityki siły należałoby 
wybrać inne obiekty.

Wyszyński zdemaskował tych 
przeciwników współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, którzy 
oponują przeciwko wysuwa­
nym przez rząd radziecki pro­
pozycjom, w szczególności w 
sprawie rozbrojenia.

Min. Wyszyński napiętno­
wał fakt, że podżegacze wo­
jenni nie chcą się zgodzić na 
zakaz broni atomowej — naj­
bardziej nieludzkiego i barba­
rzyńskiego narzędzia wojny. 
Wykazał on całą ciasnotę ra­
chub podżegaczy wojennych, 
zapominających, że na bombę 
jest bomba.:. /~

W- drugiej części swej mo­
wy szef delegacji radzieckiej 
szczegółowo wyjaśnił podstawo 
we zasady deklaracji o usunię 
ciu groź-by nowej wojny oraz 
utrwaleniu pokoju i beżpieczeń 
stwa narodów. Zatrzymał się 
on zwłaszcza szczegółowo na 
propozycjach Tadzieckich do­
tyczących kontroli nad ener­
gią atomową, -przyczym stwier 
dził, że w czasie, gdy Związek 
Radziecki dokładał niemałych 
wysiłków, by osiągnąć porozu­
mienie w sprawach związa­
nych z wykorzystaniem energii 
atomowej, Stany Zjednoczone 
uparcie trzymały się planu 
Barucha, nie nadającego się do 
przyjęcia.

Kończąc min. Wyszyński 
wskazał, że proponowany pro 
jekt deklaracji wychodzi z za­
łożenia, iż utrwalenie pokoju 
jest koniecznością, biorąc pod 
uwagę szczególną odpowie­
dzialność Rady Bezpieczeń­
stwa i jej stałych członków 
oraz odpowiedzialność wszyst­
kich innych członków ONZ. 
Mówca raz jeszcze podkreślił, 
że przyjęcie propozycji radzie­
ckich zadałoby stanowczy cios

wszystkim agresywnym zamii 
rżeniom podżegaczy woja. 
nych oraz przyczyniłoby si[ 
ogromnie do utrwalenia poko. 
ju i bezpieczeństwa. Delegi. 
cja Związku Radzieckiego 
wa wszystkie inne delegację 
by przyczyniły się do osiągnij 
cia tego celu.

Na popołudniowym posiedli 
niu komisji politycznej w tp. \ 
że dniu, kontynuowana byl ; 
dyskusja nad projektem deki* L 
racji radzieckiej.

Przedstawiciel Salwadoru 
Castro oświadczył, że podobni 
jak i inni delegaci chciaft]

mowy szefa delegacji radziec 
"kiej” — Mir. '"Wysźynskieg# 
Przechodząc do meritum oma­
wianej sprawy, przedstawień 
Salwadoru oświadczył, że ni* 
które z punktów’ deklaracji u 
waża za całkowicie słuszne i » 
przeciwko punktom, tym trudni 
oponować.-Tak więc nie będzie 
on oponował przeciwko pierw, 
szemu paragrafowi projektu, 
przewidującemu - potępieni! 
przez Ogólne Zgromadzenie pn 
pagandy na rzecz nowej wojw 
i pociągnięcia do odpowiedział 
ności winowajców takiej pro­
pagandy. Mówca wypowiada 
się natomiast przeciwko dro­
giemu punktowi deklaracji, 
przewidującemu bezwarunko­
wy zakaz broni atomowej. D» 
dał on, że radziecki plan zaka­
zu broni atomowej nie przewi­
duje rzekomo pełnej inspekcji. 
Castro powtórzył następu# 
zwykłe argumenty przedstawi­
cieli obozu amerykańskiego 
przeciwko proponowanemu 
przez Związek Radziecki pla­
nowi kontroli nad energią ato­
mową.

Po oświadczeniu przedstawi 
cielą Salwadoru posiedzesi# 
zamknięto.

Wycieczka agrobiologów
powróciła z ZSRR

SZ M E R Y  O D R Y
Koszmarne
powinszowania

kolorowe pocztówki „z 
powinszowaniem imienin”
swoistym gustem; owe 
parki, otoczone wieńcem 
z róż, amorki przebijające
ł t. p.

Zdawało się, te  zerwa­
liśmy bezpowrotnie z

toitrynie sklepu papete- 
ryjnego przy ul. Studenc
pocztówki z główkami 
„rozkosznych" blondy-

sy przedwojenne. Z mo­
tywów dolnośląskich na 
pocztówkach jasno wyni­
ka, li owe „arcydzieła" 
powstały niedawno.

Czy produkcją takich

pocztówek nie powinien 
zająć się ludowy prze-

Zamiataczka-bumełant

zamiataczki, krzątającej
nadodrzańskiego grodu... 

Radość ta jednak cza-
wlenie, gdy przyjrzą się 
z bilska efektowi pracy 
zmotoryzowanej zamia-

Zdarza się bowiem czę-

tego samochodu kręcą się
mai nie dotykając po-
jezdni... Śmieci l błoto 
kpią sobie wtedy z do­
brych intencji ZOM-u.

dniami mieszkańcy ul. 
Dembowskiego, zastana­

wiając się, czy ZOM-owi 
nie szkoda benzyny na 
tego rodzaju „spacerki" 
jego taboru? (Łucz)

Dywanowe kłopoty
Wiele kłopotu przyczy­

nia pracującym wrocła- 
wiankom sprawa., przepa 

nla dywanów. Istnieje bo 
wiem zarządzenie, pozwą 
łające wykonywać tę 
czynność tylko w godz. 
między l-mą a 10 rano...

— Co mamy robić? — 
pytają kobiety, które w 
tych godzinach pracują 
już w Jabrykach, skle-
sllich. — czy pozwolić, 
aby kurz narastał coraz

szych mieszkaniach, czy
kary pieniężne i wymów­
ki sąsiadów?...

Innego wyjścia istotnie 
nie mają. Chyba, te MRN 
przyjdzie im z pomocą i | 
ustali inne godziny trze­

panią dywanów. Takie, 
aby i kobiety pracujące

nich korzystać. (Łucz)

Dlaczego bez noży?
Świdnicka Gospoda Lu-

waldzkim bardzo oszczę-

klienta usiłującego bez 
pomocy noża spożyć moc­
no żylastą wątróbką.

Czy kierownictwo nie 
daje noży, nie chcąc do­
puścić do przedwczesnego 
ich zużycia, czy też oba­
wia się zabierania ich „na 
pamiątkę"?

Przy okazji zwracamy 
uwagę, że w porzę obia­
dowej w Gospodzie moż­
na znakomicie podnieść 
sprawność pracy kelne­
rów przez wyposażenie

będą wówczas zmuszeni 
długo czekać na vodanie 
obiadu. (atk)

WARSZAWA (PAP) — 23 
bm. powróciła do kraju ze 
Związku Radzieckiego 21-oso 
bowa wycieczka profesorów 
agrobiologii i pracowników 
naukowych rolnych instytu­
tów naukowo - badawczych, 
na czele której stał kierow­
nik wydziału nauki KCPZPR
— Petrusewicz.

Na Dworcu Gdańskim 
uczestników wycieczki powi­
tali: wiceminister Rolnictwa
— Domański oraz przedstawi 
ciele Ministerstwa Szkół Wyż 
szych i wydziału nauki KC 
PZPR.

Agrobiolodzy polscy przeby 
wali w ZSRR przez okres 5 
tygodni. W czasie pobytu wy­
cieczka zwiedziła Moskwę, 
Miczurińsk, Stalingrad, Kras- 
nodar, Karawajewo oraz sze­
reg miast w Gruzji. We wszy 
stkićh tych miastach zapo­

znano się przede wszystkim 
z pracami oraz bogatymi do­
świadczeniami i osiągnięcia­
mi radzieckich instytutów, 
stacji naukrwo -  badawczych 
i wyższych uczelni. Zwiedzo 
no również szereg kołchozów 
i sowchozów.

s k r ó t a c h
■ Praga. W czechosłowackim 

przemyśle metalowym tytuły 
przodowników pracy zdobyło 
48.713 robetnikiw.

a Delhi. W prowincji indyj­
skiej Bihar uległy zniszczeniu 
wskutek posuchy niemal wszvst 
kie zasiewy. Kilka milionów lu­
dzi zostało zagrożonych śmiercią 
głodowa. .

•  Birmingham. W zakładach 
„Austin Motor Co“ zastrajko- 
wało 1.200 robotników. Stra'* 
wybuchł na znak solidarności 
załogi ze 150 zwolnionymi robot

1 . 1 2 5  tys .  d z i e c i
sko rzysta ło  z w czasów  letnich

WARSZAWA (PAP). W tro­
sce o zapewnienie dzieciom jak 
najlepszych warunków wypo­
czynku, Państwo Ludowe nie-
akcję letnich wczasów dziecię­
cych. Z różnych form tej akcji, 
prowadzonej przez związiki za-

wodowe, skorzystało w t. i  
1.125 tysięcy dzieci związków* 
cow. Na kolonie wyjechało.580 
tysięcy dzieci, na półkolonie -r 
223 tysiące dzieci. Ponad 329 
tysięcy dzieci robotników rol­
nych i małorolnych chłopów k# 
rzysitało z dziecińców.

Str. 2 S Ł O W O



przed sezonem
^  bokserskiej kl. A
/już tylko dwa tygodnie 

'dzieli nas od chwili, gdy pią 
fciarze Dolnego Śląska roz- 
noczną boje mistrzowskie w 
klasie A“. Zapowiadają się 
one bardzo ciekawie, gdyż 
walki toczyć się będą w 10-iu 
wagach.

Ogółem na starcie stanie 11 
drużyn: Włókniarz Legnica,
Budowlani Wrocław, Kolejarz 
Wrocław, Związkowiec Jele­
nia Góra, Kolejarz Świdnica, 
Ogniwo Ib Wrocław, Włók­
niarz Nowa Ruda, Stal I b 
Wrocław, Włókniarz Dzierżo­
niów, Związkowiec Ib  Wro­
cław ł Gwardia Szprotawa.

S w w o m s t f & m m

Po pierwszej niedzieli w lidze kosza
Wrocławianie grafa w Gdańska 5. XI.

W ubiegłą niedzielę odbyła 
się pierwsza seria rozgrywek 
drugiej Ligi koszykówki. Wroc 
ławski AZS — z powodu wy­
cofania się z dalszych rozgry­
wek Stali ze Świętochłowic —

ZS Budowlani remon!u$a
drugi kryty basen

Brak drugiego krytego ba­
senu, w którym mogliby tre­
nować wyczynowcy wrocław­
skich sekcji pływackich — u- 
niemożliwia prowadzenie pra­
cy szkoleniowej z myślą o pod­
niesieniu poziomu naszych pły­
waków.

Sprawa wyremontowania 
niszczonych basenów, znajdu- 

- jących się w budynku MZK, 
szeroko była omawiana na po­
siedzeniach Wrocławskiego 
Okręgowego Związku Pływac­
kiego. Brak jednak kredytów 
inwestycyjnych nie zezwalał 
na rozpoczęcie koniecznych ro» 
bót.

Ostatnio ZS Budowlani pod­
jął się przywrócić jeden z 
tych basenów do stanu uży­
walności, remontując go z wła 
snych funduszów. Remont ba­
senu pochłonie około 2 milio-

P oktcy  ja d ą  
na doroczny bieg 
„UHurraanite”

Na doroczny bieg uliczny 
organu Francuskiej Partii Ko­
munistycznej „L‘Humanite“, 
który odbędzie się w drugiej 
połowie listopada w Paryżu, 
z Polski wyjeżdża ekipa 12-tu 
długodystansowców.
• Wstępne eliminacje na szcze 
blu zrzeszeń rozpoczynają się 
już w najbliższym czasie. (Bu)

.Naprawdę piękna jest tego- 
ioczna moda jesienna i równie

r iie ją ilustruje najnowszy 
5 „świata Mody“. Modele 
li wzory, których w tym nume- 

tze jest ponad 250, są pod 
każdym względem dostosowa­
ne do naszych potrzeb i upo­
dobań estetycznych.
1 _ Nr. 5 „Świata Mody* pomoże 
niewątpliwie tysiącom pań w 
rozwiązaniu ich jesiennych 
^problemów ubraniowych" i to 
I* najszerszym zakresie, bo 
i>od stóp do głów".

nów złotych. Młodzież, chcąc 
przyczynić się do jak najszyb­
szego wykończenia basenu, pod 
jęła się — celem uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październi­
kowej — wykonać prace rów­
ne sumie 500.000 zł.

Z chwilą oddania do użytku 
drugiego basenu, wyczynowe 
sekcje pływackie będą mogły 
trenować po kilka godzin dzień 
nie. Przyczyni się to w znacz­
nej mierze do rozwoju pływac- 
twa na terenie Wrocławia, sta­
wiając nas w rzędzie najsil­
niejszych okręgów Polski. (N)

Bokserzy Ogniwa 
w ystąpią  
w licznych meczach

Sekcja bokserska wrocław­
skiego Ogniwa montuje silną 
ósemkę pięściarską, którą nie­
długo zobaczymy na ringu w 
licznych zawodach towarzy-

Przy końcu października br. 
kierownictwo sekcji zamierza 
sprowadzić do Wrocławia Ko­
lejarza (Polonię) Świdnica. 
W ramach tego meczu będzie­
my mogli oglądać interesujący 
pojedynek Kudłacika z Żuraw­
skim. (Bil)

Mistrzostwa pływackie 
kśS sportowych
w e W rocław iu

Na odprawie referentów 
sportowych ORZZ w Warsza 
wie ustalono, że mistrzostwa 
pływackie kół sportowych w 
konkurencji mężczyzn rozegra 
ne zostaną w przyszłym mie­
siącu we Wrocławiu.

W tym samym czasie w Kra 
kowie odbędą się mistrzo­
stwa konkurencji kobiet.

Pomysłowy kapturek 
dla dziecka

nffóoctc i Zifcia«  nr 30
W-234

nie rozegrał dotychczas ani 
jednego meczu.

Koszykarze nasi grać będą 
po raz pierwszy dopiero 5-go 
listopada. Wyjadą oni do Gdań 
ska, gdzie spotkają się z tam­
tejszym Kolejarzem.

Po dotychczasowych spotka­
niach na czcło tabeli drugiej 
Ligi wysunął się Kolejarz Kra 
ków po zwycięstwie nad kra­
kowskim AZS-em. Tuż za Ko­
lejarzem uplasowały się dwie 
byłe pierwszoligowe drużyny, 
które zostały cofnięte do nowo 
utworzonej drugiej Ligi: Ko­
lejarz (Toruń) i Kolejarz
(Ostrów).

Kolejarz (Toruń) pokonał 
Kolejarza (Gdańsk) w stosun­
ku 60:37, a Kolejarz (Ostrów) 
zwyciężył w spotkaniu z Kole­
jarzem (Warszawa) 28:20.

Po tych spotkaniach tabela 
drugiej Ligi przedstawia się 
następująco:
Kolejarz Kraków 1 2 64:33
Kolejarz Toruń 1 2 60:37
Kolejarz Ostrów 1 2 28:20

Kolejarz W-wa 1 0 20:28 
Kolejarz Gdańsk 1 0 37:60 
AZS Kraków 1 0 33:64
AZS W r o c ł a w  —

(N)

P ły w acy  P a faw a gu  ja d ą  do Dzierżon iow a
W przyszłą niedzielę sekcja 

pływacka wrocławskiego Pa- 
fawagu wyjeżdża do Dzierżo­
niowa, gdzie rozegra towarzy 
ski mecz z miejscowym Ogni

Wrocławianie wyjeżdżają w  
swoim najsilniejszym składzie 
z Pilarską, Maternowską, Ja­
kubowskim, Iwaniczem, Ole- 
niaczem i Warmo.

Najciekawiej zapowiadają 
się biegi w stylu dowolnym 
100 i 200 m, w których spot 
kają się Jakubowski i Iwa- 
nicz z Pafawagu, oraz Jero- 
zalski z „Ogniwa".

Faworytem na 100 m jest

Jakubowski, natomiast na 209
m — zwycięstwo powinno 
przypaść utalentowanemu za­
wodnikowi Dzierżoniowa — 
Jerozalskiemu.

Biegi w stylu klasycznym w  
konkurencji męskiej zakończą 
się bezapelacyjnym zwycię­
stwem zawodnika „Ogniwa" 
— Rotkiewicza, który należy 
do czołówki naszego okręgu.

Na zakończenie spotkania 
zostanie rozegrany mecz pił­
ki wodnej. Pafawag zagra 
prawdopodobnie w  następują 
cym składzie: Jeż, Oleniacz, 
Jakubowski, Iwanicz i Skar- 
życki. (Hen)

y w  ĘJ T V
Alberg E. 

CZYTANKI MUZYCZNE 
zeszyt II 

str. 32 zł 250
Rudziński W. 

SUITA POLSKA 
(na fortepian) 

str 16 zł 180
Raube St.

Sonatiny 
(na fortepian) 

str. 28 zł 300
Raczkowski St. 

MATERIAŁY DO KSZTAŁ 
CENIĄ SŁUCHU

str. 34 ZCSZyt 1 zł 350
Raczkowski St. 

MATERIAŁY DO KSZTAŁ 
CENIĄ SŁUCHU 

zeszyt II 
str. 36 zł 430

Raczkowski St. 
MATERIAŁY DO KSZTAŁ 

CENIĄ SŁUCHU 
zeszyt Ili 

str. 26 zł 300
Swolkień H.

SERCE GENERAŁA 
(pieśń na chór i mały ze­

spół orkiestrowy) 
str. 28 zł 450

Szpilman Wł.
1) LUDZIE WALKI 

I PRACY, 2) GNIEW 
str. 4 zł 100

» C zyteln ik  «
________  K-3274

Ogłoszenia do „S łow a  Po!skiego“
oi;az w szystk ich  pism  na teren ie  kraju
przyjmuje w-232

Biuro Ogłoszeń i Reklam SWO „Czytelnik”
W ro c ła w  -  O ła w s k a  1 0  p a r t e r  -  < e l. 5 1 - 0 3

FACHOWCY F O SZ U K iWAUS
Biegłą teletypistkę przyjmie od zaraz Spółdz. 
Wy da w. - Oświ atowa „Czytelnik". Zgłoszenia 
Biuro Personaln e, ul. Oławska 10/11, III p.

_________  K-218
Pracowników do działów: Planowania, Kasy, 
Zaopatrzenia, Sekcji Płac i Zarobków, Socjal­
nego poszukuje: „Energobudowa" Zakład Ko­
tłowy, Oddział we Wrocławiu. Zgłoszenia oso­
biste w Wydziale Personalnym. Wrocław, ul. 
Nowowiejska Nr 20/22. K-3368

UNIEWAŻNIAM skradzio

Jeleniej Górz/ na nazwi-
w Kowarach, ul. Osiedle 
Robotnicze 47. K 8361
ZGUBIONO zaświadcze­
nie tymczasowe tożsamo­
ści nr 41/48, kartę mel­
dunkową wystawioną
przez Zarząd Gminny 
Szklarska Poręba oraz le 
gitymację^ ZPAP ^Wroc-

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne zaświadczenie demobi­
lizacji wydane w Gdań­
sku. Paradowski Zyg­
munt. K 3358
UNIEWAŻNIAM odcir.ek

UNIEWAŻNIAM dowód 

nls ̂ Alicja, ur. w 

UNIEWAŻNIAM zgublo- 
Gajda^Władysław, Szcza-

ZGUBIONO dwa odcinki 
zameldowani^™* n»wl-
i Janina. 6517

POSAD
POSZUKUJĄ

INSTRUKTORKA kroju 
i szycia poszukuje piacy. 
Oferty pod „Instruktor-

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pracownica 
dżiny. Zgłosz^ma^Srczyt-

P Ó ^ C  donjowa^ na do- 

sSdowsW e^^m.0?.11̂

LOKALE
POSZUKUJĘ czteropoko-

POSZUKUJĘ leden lub 
bojętna^ Zgłoszenia^ „Sło-

POSZUKUJĘ 2 lub 3 po-

wa“ pod „Pilne".0 ’ f525 
3 POKOJE, kuchnia, kom 
fort, śródmieście ^jamle-

WILLĘ wyłączoną, kom
odstąpię względnie wy- 
dzierżawię. — „Nałych-

POSZUKUJĘ względnie

nie j13 Górze ak Wiadomość: 
Powstańców Śląskich 146. 
Frączek. 6495
POKÓJ z kuchnią znmie- 
nię na dwa. Witosa 52-54 
m. 25 przed południem.

6500

Tłumaczyła Zofia Łapicka .  6 7
Ścieżka znów tym razem jakby szybciej jeszcze wyprowa- 

«Z8 ich na skrzyżowanie prowadzące do domu. Olga musi już 
eoejsc. Zatrzymują się oboje. Są prawie jednakowego wzrostu. 
Olga w swej czarnej jak noc, długiej sukni, wydaje się nawet 
wyższa. Księżyc wschodzi i Tawrow widzi, jak jaśnieją w mro- 
*u włosy Olgi, błyszczą jej oczy i sznur topazów na szyi — ale 
twarz ma poważną i smutną. Zaraz odejdzie... ściskając ner­
wowo wyciągniętą dłoń Olgi wpatruje się w niewyraźny zarys 
Jej twarzy.
i — Czas na mnie — szepcze Olga.

— Olgo — mówi Tawrow. — Przecież pani mnie kocha, 
cla mnie też jest pani najdroższą istotą na świecie. Niech pani 
zostanie ze mną, przecież pani też pragnie, żebyśmy byli 
*azem!.„

— Tak, ale nie mogę tak od razu — odparła Olga i ode­
szła; oglądnęła się, z trudem powstrzymując łkanie. — Nie 
Można tak od razu!
— 85. —

Doktor Iwan siedział jeszcze za biurkiem: zestawiał z za­
jąłem wyniki swej pracy w ciągu ostatnich dwóch lat.

Zebrał stronice napisane na maszynie, odsunął ją na bok 
* zamyślił się, patrząc przed siebie niewidzącymi oczyma. Po­
chłonęły go rozważania na temat przeprowadzonych przezeń 
Operacji. Tera2, gdy w panującej dookoła ciszy przeglądał na 
®owo przebytą drogę, gdy widział przed sobą jasno perspekty­
wę swych przyszłych osiągnięć, był niemal że szczęśliwy. Tak, 

i Wgryzł się w życie zębami, nie ślizgał się po powierzchni; szedł 
Przez życie jak dobry pług po ugorze. Wspaniała była świado­
mość celowego wykorzystania wszystkich jego wewnętrznych 
*«, sytości i pełni życia.

Dobrze zrobił, że zajął się neurochirurgią. Centralny sy­
stem nerwowy — mózg i mlecz pacierzowy. Obwodowy system 
nerwowy, wypustki komórek nerwowych, których jądra znaj­
dują się w ośrodkach mózgowych — cała sieć kabli, które tele­
grafują sygnały odczuwania z szybkością stu dwudziestu pięciu 
metrów na sekundę. Wegetatywny system nerwowy. Jaka skom­
plikowana, szalenie interesująca dziedzina.

Arżanow wspomina Loszę Zonowa... Należało już dawno 
przeprowadzić następny etap operacji, który zapobiegłby roz­
wojowi' gangreny z lewej strony i umocnił rezultaty pierwsze­
go zabiegu. Ale chory nie chce, upiera się. Trzeba przyznać, 
że oznaki choroby w lewej nodze są nieznaczne, ł doktor boi się 
zbyt silnie nastawać. Ale nabyte doświadczenie niepokoi go. Ile 
pracy ma jeszcze przed sobą! Uszkodzenia nerwów obwodo­
wych pociągają za sobą ciężkie schorzenia kończyn, paraliże, 
rany troficzne, które latami nie chcą się zagoić, i wywołują 
niekiedy gangrenę. ,

Jaki jest najlepszy sposób na to, by zrósł się zerwany lub 
przebity nerw? Czym można zastąpić brakujący kawałeczek? 
Próbują różnie: rdzeń kręgowy kota lub królika, nerw kulszo- 
wy cielęcia... Gdyby można się było obejść bez tego wstawiania, 
byłoby naturalnie lepiej. Arżanow rozmyśla i posępnieje, a jego 
ręce, aktywne ręce chirurga, myślą wraz z nim...

Przysunął bliżej szklankę dawiro wystygłej herbaty. Zimny 
napój uświadomił mu, że jest już późno. Poczuł głód, wstał 
i spojrzał na zegar: pół do drugiej... Uśmiechnął się, poszedł 
do sypialni, ale natychmiast przypomniał sobie, że Olgi nie ma 
w domu... Stał przez chwilę, oglądając r;ie tkniętą pościel i po­
duszki bielejące w mroku pokoju jak górki śniegu. Od gładkich 
poduszek wionęło przejmującym zimnem.

Doktor poszedł do kuchni, zapalił umiejętni* prymus, po­
kroił kiełbasę na grube plastry i rzucił na patelnię; nabrał łyż­
ką masła i postawił patelnię wraz z łyżką na głośno szumiący, 
niebieskozielony ogień. Usiadł na krześle obok i rozejrzał się. 
Żółtawa podłoga pomalowana niedawno prawie bez pokostu, 
przypominała Iwanowi doświadczenia z odwarem cedrowym. 
Potem myśli jego dzięki naturalnemu skojrzeniu przeniosły się 
do szpitala i do operacji, którą robił Marusi Martiemianowej.

Teraz puściwszy wodze fantazji i znów dosiadłszy swego

konika Iwan zapomniał o jedzeniu i o żonie. Był zadowolony ze 
swej pracy i to wprawiło go w dobry humor.

„Zuch jesteś, Iwanie!" — mówił mu kt«ś bardzo życzliwy 
i doktor rozumiał, że mówi to sam sobie, zadowolony z siebie. 
Ale myśli, które zaprzątnęły jego umysł, odwróciły szybko jego 
uwagę od własnej osoby...

— Co się tutaj dzieje? Mieszkanie pełne dymu, a ty sie­
dzisz i_ przyglądasz się — odezwała się nagle za jego plecami 
Olga; jej smagła ręka ozdobiona bransoletką wyciągnęła się do 
niego i zgasiła prymus.

Iwan od razu oprzytomniał i teraz dopiero zauważył słup 
czarnego, gęstego dymu stojący nad patelnią. Roześmiał się 
starając się pochwycić wyślizgującą się rękę żony i wstał.

— Alei nasmażył! — mówiła prędko, biorąc patelnię i do­
kądś ją wynosząc,

— Po coś zgasiła prymus? — zapytał Iwan idąc przez po­
woli rzednące kłęby dymu.

— Zaraz wszystko zrobię — odezwała się głuchym głosem 
Olga z drugiego pokoju. — Przebiorę się i zaraz to załatwię. 
Niech tylko dym się rozejdzie, bo i tak mnie głowa boli.

„Jak to dobrze, że nie musiałam od razu na niego spojrzeć 
ani rozmawiać z nim“ — rozmyślała Olga leżąc w łóżku; wciąż 
jeszcze wstrząsały nią dresz oee.

Gdy tak leżała w ciemności obok męża, nie dotykając go, 
z zamkniętymi oczyma, gwiaździste niebo znów jakby się przy­
bliżyło do jej wezgłowia. Uczucie szczęścia połączone z wyobra­
żeniem granatowegS, świecącego nieba, owładnęło nią niepo­
dzielnie.

Iwan westchnąwszy sennie, gołożył na niej rękę i objął ją. 
Olga zamarła. Mąż zasnął spokojnie i nagle przypomniała so­
bie, jak niekiedy śmieje się lub kłóci we śnie. Nie starcza mu 
dnia...

Olga wzięła jego senną, bezwładną rękę i odłożyła ją na 
bok. Poczuła litość nad mężem i strach przed doniosłością tegb, 
co się zdarzyło, ale uczucie szczęścia walczyło z litością i z* 
strachem. Śpiewało w niej jak potężna pieśń. Wszystko roz­
topiło się nagle w cichych, gęstych łzach. Ale Olga cmła, t* 
trzeba będzie rozstrzygnąć sprawę w inny sposób.

(Dalszy eiąg nastąpi)
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SPRZEDAM streptomycy

SPRZEDAM samochód o- 
,,Citroen".  ̂— Zgłoszenia

SPRZEDAM samochów o- 
na  ̂ chodzie, wiadomość

RESZTÓWKĘ 20 ha pszen 
nej ziemi, blisko Pozna-
dam. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" Poznań dla

MEBLE sprzedam okazyj 
nie. Do oglądnięcia 8 - 
10 i 14—16-Traugutta 35/29.

SPRZEDAM pianino mar-
dobry, Swistackiego 20 m° 
10, godz. 16-18. 6526
SPRZEDAM” samochód o-
cylindrowy, nowy silnik 
i części zapasowe z no­
wym silnikiem ,albo za­
mienię na samochód cię-
mość w garażach Hotelu

SPRZEDAM sypialnię, 
kuchnię, leżankę, stół — 
Krakowska 27/5; god£ flfc

BOKSERY pięciomiesięcz 
ne sprzedam, Nowowiej-

KUPIĘ sypialnię 1 pokój 
stołowy. Zgłoszenia ,.Sło-

SPRZEDAM streptomycy 
nę, Wrocław, Pokutnicza 
29 m. 2. 6528
SPRZEDAM PAS W ta­
bletkach. Stalowo wolska

KREDENS stołowy, me­
ble kuchenne kupię. Zgło 
szenia „Słowo" „Natŷ ch-

ZGUBY “
ZGUBIONO legitymację
spodarskl Ryszard, nr 219 
oraz zaświadczenie lekar 
skie z dnia 16. 10. 1950^

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną książeczkę wojskową 
leg. służbową, Zw. Zaw., 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Stepskl Kazi-

ZGUBIONO przepustkę

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny indeks Uniwersytetu 
Wrocławskiego na nazwi 
sko Witek Maria. 6492 
ZGUBIONO odcinki za-

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ne dokunienty^w^dniu 20.
sin Edward, zam. Nowi-
dniechówice?rZblCa’ 6489
DO ODEBRANIA wilk. Po
własność. Pilczycka 37.

PRZYBŁĄKAŁA się wil-
78/2?a p ° d| brdniachrẐ fwa żarn za własność. 6506
ZGUBIONO legitymację 
Ubezpieczalnl Społecznej. 
Jerzak Antoni, Benedyk-

UNIE WAŻNI AM zgubio­
ne świadectwo szkoły 
Powszechniej^naj nazwisko

UNIEWAŻNIAM skradzio. 
dową, książeczkę wojsko­
wą wydaną RKU Jarocin ś!a F]0rlan
UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIE WAŻNI AM zagubio 
ną metryke urodzenia, 
metrykę ślubu, kartę ̂ roz

ZGUBIONO legitymacje 
nazwisko Kamiński’ Ta-’

SKRADZIONO odcinek 
bisty. Jstastewi cẑ  Pelagia!

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny dowód osobisty, wyd.
cię Zw.̂  Zawodowy ci. lc-

UNIE WAŻNI AM skradzio 
ny odcinek zameldowa-
Eryk, zam. Kowary, ul. 
Marszałka Rokossowskie-

SAMODZIELNA poszuku 
je pokoju umeblowanego
nie, dzielnica obojętna. 
„Pilne". 6501

NA WSPÓLNE  ̂miesza­

na uce Ckreślarstwa tech­
nicznego wydzału maszy­
nowego. Zgłoszenia do 
„Słowa** pod „Lwowia-

ZAMIENIĘ 2-pokojowe 
mieszkanie^ z kuchnią w

kierować pod „Zygmunt" 6505

POSZUKUJĘ mieszkanie 
na piętrze za zwrotem 
kosztów remontu. Zgło­
szenia „Słowo Polskie** 
pod „Bardzo pilne". ^

POSZUKUJĘ pokoju ku­
chnią względnie dwóch.
może być poddasz. Mar­
no wscy, godz. 18—!21'(J512

POSZUKIWANIA
RODZIN

MICHAŁA STARCZEW­
SKIEGO z miejscowości 
Orany, obecnie nieznane 
go z miejsca pobytu ̂ wzy

wytoczonej przez niąśpra 
wie rozwodowej

RYDZEWSKA Janina^Zal

dzie Okrąg, w Jeleniej 
Górze. . _ ___   K-336S

RÓŻNE
PROF. Janowi Tretero-wi

i przeprowadzenie repe- 
sów^ serdeczne ̂  podziek^-

ZGINĄŁ chłopięcej ni 18. 
lat 9. Budzowski Józef,

nego proszony o zgłosze­
nie do najbliższego po- 
sterunku M. O. MM
ZGINĄŁ pies ̂ bokser w

przybłąkana 22. 10. br. do 
odebrania Kościuszki

ARTYSTYCZNA  ̂cerow-

(bóczna Traugutta). C50ł 
PRZYBŁĄKAŁ 8ię p̂ies

?tr. 1
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G r a tu lu ie m y
' Cieszymy się wspólnie z ro- 

nbotnikami Zakładów Wodocią­
gowo - Kanalizacyjnych z suk 
jesu zdobycia przez nich Ii-go 
jniejsca we współzawodnictwie 
kniędzy zakład owym 6-u miast.
\ Sukces tych zakładów jest

iównocześnie sukcesem Wro- 
ławia, który pozostawił za 
obą takie miasta jak Poznań, 
idańsk, Szczecin i Warszawa, 
test on tym cenniejszy, że jak 

pamiętamy — urządzenia wo­
dociągowo - kanalizacyjne we 
Wrocławiu w roku 1945 były 
tak samo zniszczone, jak w 
SVarszawie, że załoga zakła­
dów rekrutowała się w 80 proc. 
z ludzi, którzy do roku 1945 
nie mieli nic wspólnego z tego 
jtypu zakładami. Jednak potra­
fiła  zdystansować zakłady, ma 
Jące za sobą wieloletnie do­
świadczenie.
) Sukces ten mógł być osiąg­
nięty tylko przez duży wysi­
łek całej załogi, przez dobrze 
prowadzone szkolenie społecz­
no - polityczne i zawodowe. 
Sukces ten dowodzi także, że 
Podstawowa Organizacja Par­
tyjna istotnie jest siłą kie­
rowniczą w Zakładach Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych. 
Do sukcesu przyczynił się też 
tr dużej mierze szczery zapał 
młodzieży, zrzeszonej na tere­
nie Zakładów w ZMP i hufcu 
SP. Ten zapał — to znakomita 
jbroń robotników w walce o co­
raz lepsze wyniki pracy i wy­
konanie Planu Sześcioletniego.

Gratulując Radzie Zakłado­
wej i pracownikom Zakładów 
Wodociągowo - Kanalizacyj­
nych sukcesu, jesteśmy przeko 
nani, że osiągnięciami swymi 
■wkrótce zdystansują oni zdo­
bywcę I-go miejsca — Kra­
ków, przysparzając chluby 
naszemu miastu.

Tuwicz

' W R O C L A W S
Na cześć 33 rocznicy Rewolucji Październikowej

Zobowiązania pracowników „Archimedesa” i MHD
Godnie uczczą 33 rocznice 

Rewolucji Październikowej pra 
cownicy fabryki śrub „Archime 
des“, realizując podjęte zobo­
wiązania produkcyjne.

Pracownicy magazynu wyro­
bów gotowych postanowili 
zwiększyć wysyłkę towarów o 
10 proc., co przyniesie oszczęd­
ności w sumie 1.000.000 zł.

Brygady młodzieżowe przepra 
cu ja po 5 godzin dodatkowych 
w ciągu miesiąca oraz podniosą 
wydajność pracy o 5—10 proc. 
Monter Czesław Stempkowski, 
wykonując zobowiązanie indy­
widualne, zmontuje maszynę do 
prasowania nitów — do 1 li­
stopada br. zamiast do 1 grud­
nia. jak było zaplanowane. Pra 
cowr.icv centralnego biura kon­
strukcyjnego wykonają rysun­
ki techniczne maszyn o miesiąc 
wcześniej, zaoszczędzając 112 
tys. zł. Uczniowie Szkoły Prze- 
mysłowei przy fabryce podieli 
sie odgruzować teren „szkolny 
i boisko.

Ogólna wartość zobowiązań ro 
botników „Archimedesa" wynp 
si 2.082.228 zł.

Podcbne zobowiązanie podję­
li pracownicy Zakładów Prze­
róbki Włosia. Wykonają oni 
plan roczny w listopadzie, co 
przyniesie 2.000.000 zł oszczęd­
ności. Ponadto postanowili zor­
ganizować kurs jęryka rosyi* 
■kiego

br. 160-go punktu sprzedaży, 
przekraczając tym samym o 
57 proc. plan roczny.

Ponadto postanowiono wyko­
nać plany obrotów do 15 grud 
nia br., zwiększyć obrót towa-

Pracownicy Miejskiego Hand­
lu Detalicznego — oddział prze 
mysłowy — powzięli zobowiaza 
nie otworzenia do 7 listopada

KOTATN2K W ROCŁAWSKI
B Rada zakładowa przy Cen­

ił ali Ogrodniczej i koło mło­
dzieżowe ZMP, dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paździer 
mikowej, organizują dn. 20 bm. 
o godz. 18-tej uroczystą akade­
mię w świetlicy zakładów prze­
twórstwa warzywnego w Bro­
chowie.

■ Na posiedzeniu Wrocław­
skiego Towarzystwa Lekarskie
*o, które odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godzinie 18 w sa­
li wykładowej Kliniki Chorób 
Wewnętrznych (Pasteura 4) — 
v,ycioszone zostaną następujące 
referaty: prof. dr Jankowski — 
„Ubytki słuchu , dr Milgrom — 
„Budowa przeciwciał i mecha­
nizm odczynów serologicznych", 
dr Kaniowski — „Zmiany sta­
wowe w łuszczycy".

■ Uwaga, absolwenci Politech 
niki ZMP-owcy. Dnia 27 bm., 
w piątek o godzinie 19,30, w lo­
kalu Zarządu Uczelnianego Po­
litechniki przy Wybrzeżu Wy­
spiańskiego 34 odbędzie się ze­
branie absolwentów ZMP-ow- 
ców wszystkich wydziałów Po­
litechniki i matematyki — fizy­
ki. Obecność obowiązkowa.

■ Krajowa konferencja Że­
glugi Śródlądowej, poświęcona 
omowieniu realizacji Planu 6- 
letniego, odbędzie sie dn. 29-go 
bm. we Wrocławiu. Początek o 
godz. 9-tej w auli Politechniki.

■ Odprawa szkoleniowa spi­
sowych komisarzy rejonowych 
dzielnicy IV odbędzie się dziś 
o godz. 18-tei w lokalu IV urzę­
du obwodowego.

■ Zarząd II dzielnicy ZMP 
tawiadamia, że odprawa prze­
wodniczących i sekretarzy kół 
zakładowych i szkolnych odbę­
dzie się dn. 26 bm. o godz. 17, 
zaś odprawa szkoleniowo-oświa 
towa o godz. 16,30.

■ Szkolenie dla obwodowych 
komisarzy spisowych dzielnicy 
VI odbędzie się w dniach 28, 
30 i 31 bm. w Urzędzie Obwo­
dowym VI (plac Żuławskiego).

47 nowych m aszynistów  
b u d o w la n y c h
■ 47 pracowników PPB, SPB, 

PBP i PPRK zakończyło kurs 
dla maszynistów mechaniczne­
go sprzętu budowlanego. Naj­
lepsze wyniki uzyskali ob. Ma 
Irian Brudny (PPB oddział 15) 
Stanisław Modelski (PPB od­
dział 15), Stanisław Marciniak 
|(PPB oddział 1), Zygmunt Bo 
źym (SPB), Jan Całujek 
i(PBP) i Tadeusz Krzemiński 
|(PPRK).

Nowi maszyniści obejmą na 
tychmiast stanowiska przy ob­
słudze sprzętu budowlanego na 
budowach wrocławskich i na 
Dolnym Śląsku.
• Zakończeniu kursu nadano 
formę uroczystą. Obecni byli 
przedstawiciele Państwowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go i delegaci przedsiębiorstw 
budowlanych.

W ramach szkolenia kadr 
budowlanych POSZ organizuje 
Btałe kursy dla robotników bu 
dowlanych, kursy takie trwa­
ją przeciętnie dwa miesiące.

( - )

Dziś plenum MRN
Dziś o godz. 10-ej w sali 

obrad MRN w Ratuszu roz 
pocznie się V z kolei ple­
narne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej. Na po­
rządku dziennym m. in. 
zmiany personalne w skła­
dzie Rady i w komisjach 
oraz uchwalenie dodatko­
wego budżetu Prezydium 
MRN na rok 1950.

rów, usprawnić  ̂obsługę i pod­
nieść wydajność pracy.

Zorganizowany został kon­
kurs na dekorację wystaw, o 
problematyce poświęconej Re­
wolucji Październikowej. Opra- 

, cowaniem regulaminu i warun­
ków konkursu zajęła się spe­
cjalna komisja konkursowa, 
Kcnkurs zakończy się kierma­
szem. urządzonym przez MHD, 
na którym zwycięskie placówki 
otrzymają dyplomy i nagrody.

MHD — dział spożywczy wy­
remontuje lokal przy ul. Stu­
denckiej, w którym znajdzie oo 
mieszczenie sklep z artykułami 
spożywczymi. Remont sklepu 
podjęty został przez pracowni­
ków sekcji inwestycyjnej.

Ponadto do 28 października 
br. otwarte zostaną 2 noweskła 
dy spożywcze przy ul. Oleśnic­
kiej i ul. Pomorskiej 25. (sta)

W rocław ianie P lanu  Sześcioletniej 
Wacław Kabata

We Wrocławiu odbywa się 
już piąty kurs dla nadleśni­
czych, na których przybywają 
przodujący pracownicy leśnic­
twa. W czasie przerwy w wy­
kładach, odbywających się w

wielkiej sali świetlicowej LPŻ 
przy ul. Stawowej, rozmawia­
my z jednym z uczestników 
kursu, ob. Wacławem Kabatą. 
Nasz rozmówca jest inwalidą 
wojennym. Ma amputowaną 
nogę. Na piersiach widnieje 
Krzyż Grunwaldu.

ZUS i ZLP zwalczają bumelanctwo
Większość spraw 

m o ż n a  z a ła tw ia ć  p op oE ed tiiu
Ubezpieczalnia Społeczna i  

Zakład Lecznictwa Pracowni­
czego, pragnąc ułatwić ubez­
pieczonym załatwianie swoich 
spraw bez zwalniania się z pra 
cy, wprowadziły urzędowanie 
dla interesantów również w go 
dżinach popołudniowych i wie- 
czornych. Ubezpieczeni, jak

również zakłady pracy zostali 
o tym powiadomieni przez pra­
sę i radio.

Okazuje się jednak, że ubez­
pieczeni nie wykorzystują na­
leżycie tych godzin, ale ciągle 
jeszcze zgłaszają się w'godzi­
nach przedpołudniowych, za­
zwyczaj w sprawach interwen-

Aby przysporzyć miastu telefonów

Poczta w yłącza  się
z miejskiej centrali  t e l e fo n ic z n e j

■ Na konferencję zaprasza 
Wydział Zdrowia Prezydium M. 
R. N. kierowników wszystkich 
przedsiębiorstw branży spożyw­
czej. Konferencja odbędzie się 
dn. 30 bm. o godz. 16 w świet­
licy Prezydium MRNi ma na 
celu omówienie sposobu badań 
pracowników tych zakładów w 
biurach sanitarnych.

■ Na posiedzeniu Wrocław­
skiego Towarzystwa Miłośników 
Historii w dniu 26 bmv (godz. 
17) mgr H. Zieliński omówi pra 
cę J. Kuczyńskiego Pt. ..Histo­
ria położenia robotników w 
Niemczech".

D Kurs szkoleniowy na stop­
nie Polskiego Zw. Żeglarskiego 
rozpoczyna Liga Morska dn. 26 
bm. o godz. 16 w ośrodku pr/y 
ul. Na Grobli 48/49.

H W najbliższych dniach MHD 
otwiera przy ul. Stalina mode­
larnię kapeluszy oraz sklep z 
repasacją pończoch. Ponadto na 
terenie „Pafawagu" zostanie o-

a Zakład Lecznictwa Pracow 
niczego informuje w związku z 
naszą notatką, że w gmachu 
przy ul. Dobrzyńskiej na V pię 
trze znajduje sie ekspedycja, 
zaś pocztę przyjmuje się na par 
terze, w pierwszym okienku na 
prewo. Urzędniczka _obowiaza- 
na jest przyjmować wszelkie 
pisma do biur, mieszczących sie 
w gmachu. Książką zażaleń znaj 
duje się na IV piętrze, pokój 
nr 410.

■ Po raz drugi zakwitły ro­
dodendrony w ogródku przy ul. 
Michałowskiego 12. Piękne, du­
że kwiaty zwarzył jednak przy­
mrozek.

Do odebrania w redakcji
na nazwisko Fianciszek Zając, 
książeczka junaka na nazwisko 
Jerzy Kołodziej' i legitymacja 
tymczasowa Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Legnicy na nazwisko 
Zofia Gut.

Od niedawna daje się zauwa 
żyć poprawa w funkcjonowa­
niu telefonów wrocławskich. 
Urząd Telekomunikacyjny 
stwierdza,'że w dużej mierze 
przyczynił się do tego nasz ar­
tykuł, pouczający wrocławian, 
jak należy korzystać z centra­
li .Ze swej strony pracownicy 
urzędu dokładają starań, by 
funkcjonowanie telefonów u- 
sprawnić.

W najbliższym czasie uru­
chomiona będzie pierwsza we 
Wrocławiu centrala „branżo­
wa", do której dołączone zo­
staną wszystkie urzędy poczto­
we w mieście. Uruchomienie

tej centrali pozwoli na zwolnie­
nie sporej liczby numerów te­
lefonicznych i przez to odcią­
ży centralę miejską.

Coraz bardziej wzrasta ruch 
w centrali międzymiastowej, 
która funkcjonuję niemal bez 
zarzutu. Przeciętny czas cze­
kania na połączenie międzymia 
stowe znacznie się zmniejszył.

Przypominamy, że przy ko­
rzystaniu z telefonu należy 
pamiętać, że: 1) numery zosta­
ły zmienione i zaczynają się od 
cyfr 4, 5, 6, 7, a nie od 2 i 3, 
2) nie kręcić tarczą, jeżeli nie 
ma sygnału ciągłego, (tt),

K ole jow e Zakłady Gastronomiczne
przejmq bufety i restauracje na dworcach

Niedawno powstał we Wro­
cławiu okręgowy oddział Kole­
jowych Zakładów Gastronomi­
cznych. Zadaniem KZG jest 
prowadzenie bufetów _ dworco­
wych, kiosków i wózków rucho­
mych na wszystkich, stacjach 
kolejowych;

W najbliższym czasie KZG 
przejmie od Spółdzielni Eme­
rytów Kolejowych kilka naj­
ważniejszych dworcowych pla­
cówek gastronomicznych na 
Dolnym Śląsku, mianowicie we 
Wrocławiu, Brzegu, Żaganiu, 
Wałbrzychu i Oławie.

— Urodziłem się — ^  
ob. Kabata — w roku 1918, - 
Skarżysku. Gdy miałem lat i 
musiałem już pracować zai<fc 
kowo. W roku 1936 wyrzucaj 
mnie z pracy, gdyż należał* 
do KPP. Poznałem nędzę 
robocia czasów sanacyjny,! 
Gdy wybuchła wojna stawitą 
się do szeregów i walczy ,̂ 
jako żołnierz 22 p. p. P0 ^  
sce wrześniowej wyjechało 
do Związku Radzieckiego, |  
Taszkientu. Tu wyspecjaliu 
wałem się jako pracownik jj 
glugi rzecznej i zostałem \i 
pitanem statku „Kominterif,

— «Gdy Hitler zdradzieck tj 
zatakował ZSRR, został  ̂ E 
zrzucony jako członek grupj ‘ 
sabotażowej w Kielecczyzn# y 
Wysadziliśmy w powietnt 
dwa transporty kolejowe i |  
le samochodów ciężarowych,'1! f  
czasie walk partyzanckich jj 1 
stałem ranny i amputowani f 
mi nogę. Mimo ciężkiego inq |  
lidztwa wstąpiłem na służbę  ̂
do leśnictwa. Zostałem gajo. : 
wym w nadleśnictwie Prus, (:

— Nigdy dawniej nie mj. Ś 
rzyłem o nauce i nie pnj. ; 
puszczałem, że będę mógł zjj, | 
być wykształcenie. , A teras, ■ 
dzięki pomocy Rządu PolsK |  
Ludowej mogę się kształci) i 
Tu, na fachowych kursaek I 
zdobywam wiedzę, która i 
zwoli mi na sprawowanie od 
powiedzialnego stanowiska i® 
leśniczego.

— Leśnictwo ma w Piani* 
6-letnim wielkie zadania i 
spełnienia. Naszą rolą jej 
obrona lasów przed sabotaże? 
obcych agentów i przed szkoi 
nikami leśnymi. Nauka n 
kursach we Wrocławiu umoi. 
liwi mi wykonanie tych zadaj, 
które stawia przed leśnikaas 
Plan 6-letni. (zg)

We Wrocławiu jeszcze w tym 
miesiącu w ręce KZG przejdzie 
bufet II-ej klasy na dworcu 
Głównym. Odnowione będzie 
urządzenie lokalu, podniesiona 
estetyka i higiena. Pewną inno 
wacją będzie wydawanie spe­
cjalnych' obiadów tzw. podróż­
nych. W lokalu restauracji 
dworcowej III-ej klasy projek­
tuje się otwarcie baru mleczne­
go z gorącymi daniami.

W listopadzie br. Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne przej 
mą pozostałe spółdzielcze bu­
fety wszystkich dworców wro­
cławskich. (ZZ)

W  idx> u  ri xv ko I
iw w m w ż i

T e a t r f
KAMERALNY, godz. 19 -  „lĄ |
MŁODEGO WIDZA, godz. 12,3»j i  

„Skarb na strychu"; godz. lfl I  
„Ostatnia wola". 

H c ^ e r t w a r  kirc
„SLĄSK“, ul. Gen. Świerczewski I 
go 67 — „Parada natrętów“ (frai I 

cusk.), godz. 16, 18 i 20. 
„SCALA**, ul. Mikołaja 37-1
„WARSZAWA", iH. Fredry 19] I 

„Ulica złoczyńców" (francj,
„PAWILON" — Park Kultury^ 

„Wagary (franc.), godz. 15,4
„PIONIER", ul. Stalina 71 ~  ,,G< 

43/50, Plon pokoju, .P*zê j

"T.Sen o ’ miłości" (franc.), gtM
„FAMA" — Psie Pole. Bol^ J

zaginął4* (radz.), godz. 20’,’ czyn-

i niedzielę.
„ROBOTNIK" — Leśnica -  „DM

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ulic* 

dzienie od godz. 9-19.
N ccste d yżu ry  aptek
Pod „Lwem", p\. PKWN 2 • j

„ „Opatrznością", ul. Stalina! 
„Nowa Apteka", ul. Piastowska* 
OSTRE DYŻURY POGOTOWI
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UIatowskic*o

grozy. Cały hotel tętnił biegani­
ną, padały jakieś okrzyki, ponag-
krwawe*b ł y s k l . ^ ^ ^  tanC2yly 

— Ogień! — wrzasnął alpinista, 
zrywając się z pościeli. Błyska-

czyła się lawina ludzi, byle jak 
ubranych, otulonych w pledy

zaraz potem, jakby chcąc złago­
dzić przykrość.

-  Wyrobiłem sobie wzrok pod­
czas mych polowań — wyjaśnił 
Tartaren.

-  Więc pan jest. myśliwym? —
-  Na wszystkie drapieźce, na

kojnie.
Nagle cień jakiś zbliżył

oddaliła się, rzucając TartarenOW 
dwuznacznie brzmiące słowa: ; .j 

-  Polowanie pańskie jest fl 
gezpieczne, strzeż się, byś 00 " 
przypłacił tyciem... ■

Gdij alpinista wrócił

szpilką tajemniczą kartkę:

cń f o T Z ye Z T e T ra l,
się, jeśli jeszcze raz znajdzietn»!
cię na swej drodze1" - J
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S Ł O W O

pzczarza

kojnie! — darł się taraskończyk.

pfęknegoUwido9kuCi’ agnionycłl 
— Czy to ty Fernando? — za- 

wołał tui koło niego dźwięczny,

swej pięknej sąsiadki przy stole 
i zbliżył się w półmroku.
ni... Ale^służę  ’chętnie7 ° ^  V° 
^Tartaren znalazł pantofelek, wy
nagrodę przywileju wdziania pan 
tofelka na nitkę kopciuszka. 
Niestety, dumna kobietka odpar-

cyjnych, domagając się na­
stępnie podpisywania zaświad­
czeń o bytności w Ubezpieczal­
ni lub w Zakładzie Lecznictwa. 
Zdaniem ZUS i ZLP więk­
szość tych spraw może być z 
powodzeniem załatwiona w go­
dzinach popołudniowych bez 
niepotrzebnego opuszczania go 
dżin pracy.

W godzinach popołudnio­
wych można składać asygnaty 
na zasiłki pieniężne, wnosić ro­
szczenia o zwroty gotówkowe, 
zgłaszać reklamacje ustne i 
pisemne, otrzymywać wypraw­
ki dziecięce, zgłaszać roszcze­
nia o przyznanie rent, otrzy­
mywać informacje we wszyst­
kich sprawach pieniężnych, 
rentowych, zasiłków rodzin­
nych, asygnat mlecznych, skła­
dać zeznania w charakterze 
świadków, otrzymywać legity­
macje, podawać zdjęcia, uzu­
pełniać legitymacje wpisami 
członków rodziny itp.

Ponadto w ZLP sprawy le­
czenia sanatoryjnego załatwia­
ne są do godz. 17-ej, zaś wy­
dawanie przekazów na leczenie 
szpitalne do godz. 19-ej.

Laboratoria i  zakłady rent­
genologiczne otwarte są do 
godz. 19-ej, zaś gabinety le­
karskie i zabiegowe, jak rów­
nież wydawanie leków — do 
godziny 20-ej.

Kierownik ośrodka specja­
listycznego przyjmuje ubez­
pieczonych przy ul. Dobrzyń­
skiej codziennie dodatkowo od 
16 do 17.

Jak z powyższego wynika, 
mnóstwo spraw można zała­
twić w godzinach popołudńio- 
wych. Dlatego też realizując 
postulat zwalczania bumelanc- 
twa — zarówno ZUS jak i 
ZLP we wszystkich takich wy­
padkach, w których przyjęcie 
ubezpieczonego w godzinach 
pracy jest zbędne — nie będą 
potwierdzać przepustek lub bę­
dą umieszczać, na nich uwagi, 
że obecność ubezpieczonego w 
tych instytucjach była niepo­
trzebna. Wykazy imienne ta­
kich pracowników przesyłane 
będą do wiadomości zakładom 
pracy celem wyciągnięcia od­
powiednich konsekwencji, (tt)


